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na kg ż,w.
Bojanowska podaje ziejwraż-

liwy na działanie warfaryn r wędrow-
ny (Rattus noraegicus), ( przeżycia
5,4 dni) nieco mniej szczllr śniady (Rattus rat-
lłs.) (średni czas przeżycia 5,8 dni) a najmniej
mysz domowa (średni czas przeżycia 8,6 dni),

B oj a nowska, która zsyntetyzowała war-
farynę podaje następujące własności tego środka:
bezbarwna,,drobnokrystaltczna substancja trwa-
ła, o slabo wyczuwalnym cierpkawyrn smaku
i lekko aromatycznym zapachu. Autorka ta,
która przeprowadziła obszerne i dokładne ba-
dania z warfaryną na szcztlrach białych i dzi-
kich (R. noruegicus) wykazała, że szczury
chętnie zjadały przynętę z warIaryną. Warfaryna
wg niej jest rvybitnie skutecznym środkiem
szczurobójczym'i stosowana w stężeniach 0,0050/o
w ptzynętach jest bezpieczna dla ludzi i zwie-
rząt domowych. Trutki zar,vierające warfarynę
wymagają około 1O-cio dniowego podarvania.

W literaturze spotyka się iv ostatnich latach
donićsienia o zalruciach u psów i śviiń spowodo-
wanych preparatami 4-hydroksykunlaryny (D y s-
s eg a a rd, D a l ga ar d-Mi kke1 s en). Osta-
tnio ukazała się praca M o h r a, kióry opisał
2 przypadki zatruć świń preparatem Tomorin.
Autor ten przeprowadził również badanie do-
świadczalne na świni wagi 35 kg celem ustalenia
wpływu kumachloru na poziom protrombiny
i ustalenia toksyczności tego środka przy darv-
kowaniu powtarzanym (l mg kumachloru na kg
ż. w. co drugi dzień). Badania te svykazały, że
dawka 2 mglkg ż.w. przedłuża czas krzepnięcia
z 16 sekund do l minuty. Przy dawce 3 mg/kg
ż, w. pojawiły się pierwsze krwawienia i ogólna
osowiałość. Dawka 4 mglkg ż. w. okazała się
dla świni śmiertelna (zwierzę zostało zabite
w agonii). M o h r podkreśla, że świnie są
bardziej wrażliwe na kumachlor od szczurów
i że zaŁrucia świń możliwe są nie tylko na dro-
dze bezpośredniego zjadania karmy z kumachlo-
rem ale również przez zjadanie zatrutych szczu-
rów, ReiharI i R.ihart obserwowali
w USA zatrucie warfaryną 120 sztuk świń
(z których 56 sztuk padło) . Zatrlcie zostało spo-
wodowane użyciem do rozdrobnienia paszy ma-
szyny używanej poprzednio do zmieszania pro-
szku z warfaryną. Klausmann i Brown
(cyt. wg B ehrendta) donieśli o 61 przypad-
kach złośliwego zatrlcia psów, z ktorych 14
padło.

Opisane obrazy zatrucia 4-hydroksykumaryną
są dosyć charakterystyczne. U zwieruąt obser-
wowano obraz skazy krwotocznej, krwawienia
z nosa, jamy ustnej i odbytu. Badania hemato-

logiczne wykazywały niedokrwisiość i opóźnie-
nie odczynu Biernackiego. Przy sekcji stwier-
dzano wylewy krwawe w błonie śluzowej prze-
wodu pokarmowego i tkance podskórnej. B o j a-
nowska obserwowała u zatrutych szczurów
(w zależności od stężenia śródka w pokarmie)
jrrż od 3 dnia krwawienia między palcami stóp,
z oczu,, pyszczka i nozdrzy. W skórze, szczegól-
nie na szyi i karku liczne wybroczyny. Obfite
krwotoki po niewieikich nawet urazach. Podczas
sekcji padłych szczurów stwierdzano liczne wy-
1ewy krwawe pod skórą, w jamie opłucnowej
w narządach wewnęirznych, głównie w mięśniu
sercowym i płucach. Preparaty 4-hydroksykuma-
ryny mogą być stosowane jako dodatek do przy-
nęty i w postaci proszku, którym posypuje się
miejsca uczęszczane przez szczury. M o h r wy-
raża pogląd, że ten drugi sposób mcże być wię-
cej niebezpieczny d|a zwierząt (dla świń).

Z przytoczonych prac wynika, że preparaty
4-hydroksykumaryny są najbardziej skutecznynl
środkiem w zwalczaniu szczurów będąc jedno-
cześnie mało toksycznymi dla zwierząt domo-
wych. Użycie ich nie wyklucza jednak możli-
rvości zatruć u świń, (szczególnie jeżeli nie
przestrzega się zasad stosowania), które ze
rvszystkich zwierząt domorvych są najbardziej
wrażliwe na działanie tych preparatów. Ponie-
rvaż preparaty te znajdą niewątpliivie w najbliż-
szym czasie zastosowanie w Polsce do zwalcza-
nia szczurórv wydaje się celowe zapoznanie się
z nimi i rozważenie sposobów profilaktyki i za-
bezpieczenia przed ewentualnymi zatruciami
u świń.
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ZAKAŹNY NIEŻYT POCHWY U KRÓW
(CoLpitis granulosa infectiosa bouunl, Colpitis

catarrhalts bouum)

z Kltnttl PołożnlczeJ wydu. weter. w.s Ę wrocław
KlerowDlk: Prof, Dr AJ,trlĘ,ED §ENZE

Guziczkowe zapalenie poch-wy u krów jest schorze-
niem zakażnym i zaraźIiwym, występrrjącyn u krów
i buhajów. Charakteryzuje się pojawieniem na błonie
śluzowej przedsionka pochwy, a czasem w obrębie
pochwy właściwej, drobnych guzków wielkości ziarn-
ka płclsa, pIzy zaczerwienionej i rozpulchnionej błonie
śIuzowej i wycieku śluzowo-ropnym.
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Omawiana jednostka chorobot,a znana była już
w ubległyrn stuleciu. Na długo przed rł,ykryciem
pałeczki ronienia zakaźnego pnez B a n q a, szwajcar-
ski uczony I s s e p o n i (1887) opisał masowe scho-
rzenia krów w Szwajcarii, rasy czerwonej górskiej,
chrrakteryzujące się zmianami zapalnymi przedsionka
pochwy z pojawieniem się ouzków na błonie śluzowej.
Na m,iędzynarodowym Zjeździe lekarzy wet, w Ha-
dze w r. 1902, wynikły liczne rozbieżności w ustaleniu
pTzyczvny rozprzestTzeniania się guziczkoIweqo zapale-
nia pochwy w formie en-i epizoocji. Albrechtsen
i B a n g przypisywali tę jednostkę chorobową pa-
łeczce ronienia zakaźneg.o. Inni rrczeni jak H e s s róż-
nicowali zmiany zapalne rv macicy, szyice i pochwie
właściwej na te, które wywołuje zarazek Banga i na
zmiany wybiórcze lokalizujące się w zakresie przed-
sionka pochwy, wywołane przez zuoełnie inny drobno-
ustr,ój. Nie zdołali oni jednak wvosobnić ter]o zalazka.
Ostertaq w roku 1902, dokładnie opisał zakaźny
nieżyt pochwy u bydła, podaiąc, że wywołany jest
plzez paciorkowiec krótkołańcuszkowv (skł-da się
z 6 członków) mający odmienne biologiczne własności
od innych gatunków paciorkowców, spotvkanych
w błonie śluzowej pochwv innych zwierząt. Różni się
mianowicie od innych paciorkowców wzrostem na po-
żvwkach (agar z dodatkiem moczu i glicervny).
Ostertaq otrzymał czysty szczep teqo pacio,rkow-
ca. Inni iak Adelein uważają quziczkorł,e zapale-
nie pochwy za częściowy objaw łacrodne,i zarazy rzę-
sistkowej, a R, H. Smvthe (1943) sądzi, że często
zwyczainv obrzęk oruczolików pochwowwch, umiejsco-
wionych blisko ujścia cewki moczowej miesza się
z quziczkowvm za,paleniem pochwy, Wiliams, na
podstawie obserwacii masowo spotykanych przypad-
ków zakaźneoo nieźvtu pnchwy w An(iii rasy Herefor-
de doszedł do bardzo ciekawych wniosków.

sootvkał on tę jednostkę chlo,robową lr kilkumie-
siecznvch jałówek, nie wvkazujacych jeszcze popedu
płc,ioweqo, u których z chwilą iego wystąpieniazauważa
sie nełne obrazv chorobo.łre,ł, o<trei formie. Pocz .at-

kowe zmiany u jałówek były słab,c, widoczne, w po.
stąci małei ilości orrzków w okolicv łechtaczki. bez
oclczlmu ząo-lneqo ślllzówki oochwy. Do oełneno ohrą-
zu chorobowego doszło dopiero w czasie wystąpienia
rui i pokrvwań przv nastęonvch płcionedach W i-
liams zaplzecża jakoby czr,,nnikiem bezpośrednim,
wvwołuiacvm omawianą jednosfke chorohową był nro"
danv pnez Ostertaoa p"cioTkowiec. Wilia,ms pr7v-
puszcza, że cfuziczkowe zaoa]en;e pochwv wywr.lłlrią
nie paciorkowce, ale wiruqv, które w pewnvm okresie
żvcia samicv, powoduią, iako czvnnik oienvotnv, stan
zanalnv przedsionka pochwv, sttłrarzaiac w:rrllnki rl'la
rozwoiu i namnażania się całei f]lorv bakter-line,i iaką
spotvka sie w nochwie u każdei samicv. Namnażaią
sie przv tvm silnie i nableraią perłrnei zi-dli.łrnści
ziarniaki Ostertaga, obecne w pochwie niemal każdei
krowy.

Czesto spotvkane wvoaclki omarł,janei jednostki cho-
robowei rr cielat niedoirzałvch nłciowo naslllvaią orzv-
p1l5zc-elia, o mnżliwośei §rfifipą6ipzpe66 zalrał^nią.
A. Senze jest zdania,że guziczkowe zapalenie
pochwv, o którvm się mórvi iako o soecyficznvm za-
paleniu wvwołanvm przez Str, Ostetlaoi, jest nastelr-
stwerr1 gąlęgo s7cTerru innvch czvnników. Obserrvrlie
Się hnr^rioln n,n,ipr|lrfiezp rrr7\/nadki tt iałńrvek 1^/1,nikłe
na skutek pewnej niezborności w zakresie korelatyw-
neąo wsoółdziałąnią svstemu nerwowefio i qntezołóvr
wewnetrzneqo wvdzielania, iako też samych zaburzeń
wewne+Tzno-wvdzie|n;g2ra5. NIla łatwo, wytłrrmaczvć
i ustalić właściwą plzvczvnę rozwoiu tei ieclnllrstki
chorobowej, kiedv wystęDuie ona naole masowo i to
u iałólvek - 

a więc u sztuk nie klytych.
Osobiście zauważył, że quziczkowe zaDalenie pochwy

ma często Ścisły związek z jedno,stronnvm karmieniem
np, odpadkami z blowarut czy łupinami ziemniaków.
Przypisuje on więc substancjom bodźcowym i sposo-
bom ich oddziaływania na ustrój duże znaczenie
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w poiwstawaniu i rozwoju omawianej jednostki choro-
bowej, ujmując je w gTupy: wewnętrzneqo w-}rdziela-
nia, witamin, soli mineralnych i mikroelementów.

Nie wyklucza plzez to tąkże tła alergicznego
w obrzęku follikułów limfatycznych.

Drogi zakażenia. Zakażenie następuje (Stu-
diencow, Myszkin i Weber) w pierwszym
rzędzie przez akt krycia, przy czym należy zaznaczyć,
że buhaje bardzo często nie wykazują rvidocznych
zmian chorobowych, mimo, że pnenoszą sclrorzenia na
inne krowy zdroiwe. Przenosić to schorzenie mollą
krowy zdrowe, będące r,y, bezpośrednim lub pośrednim
kontakcie z chorymi. Przenosicielami i sie-rcami chc-
roby moqą być zanieczyszczona ściółką, instrumenty,
ręce opiekujących się zwierzętami. Istnieje rnożliwość
zakażerria przez przewód pokarmowy przy spożywaniu
pokarmu zartieczyszczonego np. wyciekiem z pochwy
chorych zwierżąt. Myszkin, Studiencow podaje, że naj-
bardziej wrażliwe na infekcję są młode zwierzęta.

Okres inkubacji trwa od jednego do dzie-
sięciu dni po zakażeniu w czasie krycia. Okres ten
może się przedłużać do jednegol miesiąca przy zaka-
żeniu inną drogą.

Przebieg choroby. Pod wpływen czynnika
wvwołuiaceqo przychodzi do olbrzęku i przerostu qru,
dek (follikułów) limfatvcznych w zakresie przedsionk;r
pochwy z zaczerwienieniem, obrzękiem i wzmożoną
sekrec,ią gruczołów śluzówki. Sam pzebieq chororby
nra charakter ostry i przewlekły. Ten ostatni jest na-
stęFstwem procesu ostrego w wypadku nie leczenia
lub wadljwego leczenia i często ptzybiera lormę uta-
joną z okresolwymi zaostrzeniami procesu chorobo-
wego.

O stra forma, Schorzenie występuie najczęściej
po tyqc,dniu od czasu zakażenia (są wypadki pojawienia
się schorzelria po miesiącu) i charakter},zuje się obTzę-
kiem, zaczerwienieniem i rozpulchnieniem śluzówki
przedsionka po,chwy, szczeqólnie w okolicy łechtaczki.
Dołącza się do teoo o,brzęk qrudek limfatvcznych często
tak silnv, że wvstaią one wvtaźnie ponad powierzchnię
ślllzórvki. Usadawiaią się szczeqólnie gęsto w pobliżu
łechtaczki i maią wvqlad ciemno-c7erwonv o oładkiej
powierzchni, nierzadko krwawiąc, Wrzodziki obserwuie
się b. nadko. Zmianom t]rm towarzyszy wypływ począt-
kowo skąpv, śluzowy, który w wypadkach podostrych
cze.to nie rłrystenrtie l póżni6 j obfitszv śluzowo-roony,
bezbanł,ny, zasychający w brązowe struDv w okolicaCh
warq sromowvch. Jeś}i bvdło uleonie infekcii małą ilo-
ścią wiru]entneool mater]'ału, wówczas wvżei 6pisane
zmi.nv wystęotria z mn;eiszą intensvwnością. Guzki
poiawiaiQ się tvlko w okolicy łechtaczki, przy czvm
staią sie one całkiem orzeźroczyste o 'małvch rnzmia-
rach, wyczuwalne dop,iero przy omacywaniu palcami.
weber nadmienią, że knclwv przy słabei infekcji po po-
krvciu wvginają qrzbiet (iak do oddania moczu) i wy-
ciskaia speTmę na zewnątrz.

Obiawów onólnvch ze stronv całeQo organizmu z re-
grrłv brak. Niekiedy można obserwować częste odda-
wanie rnocztt olaz pewną bolesność przy wvdalaniu
kału. Zauważa się natomiast dużą bolesność części
objętvch zaoaleniem, obiawiaiącą się ods.dzeniem ogor
na, swędzeniem sromu i pochwy, połaczonym z nieoo-
koiem, starl zwierzęta ocieraią 5ię zadem lol słunv sta-
nowiska. Nierzadko krowv zmnieiszaia mlec"ność. For-
mą o.tra werlłlln Strrdiencowa fl.ję naitlardziei wvrałne
objawy u cieliczek, pźy czym zwykły stan zapalny
ppedsionka pochwv przeiść może w kruDowr: a nawet
dyfterytyczne zapalenie w następstwie wtórnei infekc,ii.

choroba nielcc"6ną no ki]ku tyoodni.ch orzeiść może
w formę pruewlekłą. W takich przypadkac-h guzki na
ś!rr"ówce bledną, staią siĘ szklisto-przeświecaiące lub
żółtawo-szare i lokalizują się tylko w oltolicy łechtacz-
ki. sfan zapalny błony śluzowei przedsionką pochwy
zmniejs"a sie, a roony wvciek przvbiera charakter ślu-
76rły. \jgrządko skanv śluzoww wlr.iek może rrkre.owo
zanikać, plzy czym proces przewlekły istniejąc mieslą-
cami zaostrza się w okresie ruji (Studiencow).
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Nawroty schorzenia w postaci przewlekłej, charaktery-
zujące się pojawieniem od czasu dro, czasu bez przy-
czyny wycieku z pochwy, są bardz,o pomocne przy
Iozpoznawaniu jednostki chorobowej. Ułatwia tor zapo-
b bowiem bu-
h lonym u nich
p inne krowy.
z ia objawów,
przekazywanie infekcji zwierzętom zdrowym, może
utr"y-aŻ się nawet plzez lata,

S t o s s podaje możIiwość nawrotu nawet orstrej for-
my guziczko,wego zapalenia pochwy (stąd wyklucza
nową infekcję o ostrej formie u bydła, które już cho"
rowało) na skutek istnienia utajonej infekcji w wnęce
łechtaczkowej, Szeregu autorom nasunęło siq pytanie,
dlaczego zakaźny nieżyt pochwy usadawia się pierwort-
nie tylko w zakresie przedsionka pochwy, nie dając
zmian zapalnych w pochwie właściwej, w którei stany
zapalne występują tylko w następstwie wtórnych prze-
tzutów, Wiliams wysuwa koncepcję embriorra]no-histo-
toęticzną, tłumacząc odmiennym po,chodzeniem embrio-
nalnym (ektodermalnym) przedsionko,ivego o,dcinką
pochwy w stosunku do pochwy właściwej (mezodermal-
ne) i stąd też mogą plc,chodzić różne warrtrrki ułatwia-
jące umiejscowienie się schorzenia w danym odcinku
pochwy.

Rokowanie: należy ie stawiac ostrożnie bowiem
często cłroroba jest uporczy,wa, przy czym w formie
przewlekłej może utrzymywaó się przez długi czas. Le-
czenie natrafia ną duże trudności zwłaszcza, że należy
liczyć się z możliwością recydywy.

Di aqnoz a różn iczkowa: Guziczkowe zapąle-
nie pochwy u kró,w należy odróżnić od nieco podobnej
jednostki chorobowej, a mianowicie otrętu.

l. Schorzenie to atakuje tylko bvdłor, natomiast otręt
wystęouje rówrrież u klaczy, oqierów, owiec i świń.

2, Pny nieżytowvm zaoaleniu pochwy 11rv<fentlią
guzki bez obecności pęcherzyków, guzki te są wielkości
prosa pęcherzvki pTzy o|tręcie są wjelkości orochu
i większe, przy ęym b, często przechodzą one w pustuł-
ki z ropną zawartością. a nastęonie we wrzody. Zmian
tych nie zauważa się przy zakaźnym nieżycie u bvdła,

3. Zmiany zapalne przy otręcie w przeciwierist,tvie
do zakaźneqo nieżytu pochwy przechoclzą na warqi sro,
morwe, powodrliąc ich obrzęk, rozchylenie i po,jawienie
się pęcherzyków,

4. Przv zakaźnym nieżycie pochwy schorzenie ustę-
puie powoli, ciąqnie się całymi miesiącami, natomiast
otręt ustęouje najpóźniej po 4-ch tyqodniach, nawet
bez leczenia, pny leczeniu po 2-3 tvclodniach.

5. zakażny nieżyt pochwy przenoszony iest przez
akt krvcja, ściółkę, ]'nstrumenty i przez styczność zwie-
rząt chorvch ze zdrowymi, natomiast otręt jest wyłącz-
nie chorobą krviną.

Metody zwalczania: Krowy i buhaie z kli-
nicznvmi objawami chorobowymi należv natvchmiast
oddzielić od stada, izolować i leczvć, osobników tvch
nie należy użvwać do krycia aż do czasu ustaoienia
choroby. Buhaje, które miałv kontakt z krowami
o ostrej formie schorzenia, należv wyłąezyć od krycia,
Muszą one przebvwać w ciaqu 20-tu r]ni pod l3lbśeTwa-
cją lekarza wet., który wykonuje profilaktvczne zabiecri
(puemywanie 1.pletkal i jeśli w ciaqu tvch 20-tu dni
nie wystaoią u nich obiawy w formie ,o,strei, są zwol-
nione ż obserwacji. Unikać należv wprowadzania i wy-
prowadzania z qosn|cldaTstw zwierzat z formą ostrą
schorzenia i przewlekłą w wypadktr obfitych rvypływów.

Prof ilaktvka: a) kwarantanna 30-dniowa nowo
zakupioneqo bydła, które musi być pod dlokładną obser-
wacją lekarza wet.; b) okresowo (co dwa tygodnie)
badanie bvdła choreqo i zdrowego; c) okres,o,lł,a dezyn-
fekcja stanowisk i ścieków (1 raz w miesiacu).

Przy dokupywaniu bydła istnieje możliwość wpro-
wadzenia do obolry sztuki z formą chroniczną choroby,
która na nowym terenie może ujawnić się w postaci
podostrej, Dlatego samo dokładne badanie bydła nie
chroni przed rozprzestrzenianiem się schorzenia, alhc"

wiem przewlekła forma przebiega okresowo bez wido,cz-
nych zmi,an i wypływów. Po każdym pokryciu polecane
jest płókanie napletka u tych buhajów, z których Ęilka
kryje tę samą krowę (skoki powtarzane przez różne
buhaje).

Leczenie: Zapatrywanie rolników, jakoby orna-
wiane schorzenie miało wielki ,wpływ na występowanie
ronień lub niepłodności, są niesłuszne. Uszkodzenie
plemników plzez spermo,toksyny 1 spermolizyny, wy-
dzielane przez zapalnie zmienioną śIuzówkę po,chwy
może stworzyć niekorzystne warunki dla mechanizmu
zapłoCn!enia. Kwestią sporną jest możliwość wystąpie-
nia ronjenia w następstwie plzerzutu procesu zapalneglo,
do macicy. Przyouszcza się, że niepłodność spotykana
w sporadycznych przypadkach u krów uleqłych infek-
cji, wynlka z reflektorycznego spazmu szyiki macicz-
nej, drażnionej pr|clduktami zapalnie zmienione,i śluzów-
ki pochwv i niemożrrości dostania się plemników do
macicy. (W e b e r). Niepłodność wiąże się również
z bolesnością błony śluzowej pochwy oIbjętej zapale-
niem ną skutek czeqo zwierzę po akcie krwcia silnie
napina się, wyciskając spermę na zewnątrz (Wester).
Przytacza sie możliwość sztuczneqo unasieniania przy
masowym zakażnym nieżycie pochwy.

Autorzv plo,Caio liczne sposoby leczenie, pIzy czym
zastosowane środki dawały najczęściei pozytvwne rezul-
taty. Wydaie się. że wiele wvleczeń przvpisył,anych
działan;onr śr,odków leczniczvch bvło rezultntem samo-
,wyleczenia, W leczeniu stosowano szereq środków
w fl^,.mie płynnei, półołvnnej i stałej, jak płukanie
Drzedsionka oochwy sł.bvm Toztworem środków dezvn-
felrcvinvch (7-).0l0 dwuwęqlanem sodowvm, roztworem
Rivanolu - 1:1000, nadmanganianem potasowy,m 1:500,
10/o ovr.lktaniną, roztworem Luoola itp,), pędzlowanie
jodoliceryną w stosunku 1:1, zakładanie tamponów po-
wleczonvch m.ściami lub mazidłami (mązidło ichtvolo-
we i jodolicelvna w stosunkrr 1:1, mazidło iodowe] lub
Dudrolłranłę zasvnkami oboietnwmi i antv§ańi\rcznvmi
jak chinozol, tannoform, oksychinol, prontalbina itp.
Jednocześnie autorzv (Wester, \Ą/iliams, Stoss|
polecaią przed aktem krvcia przeołukać pochwę ciep-
łym roztworem Dłvnu fizioloq. Iub 0,9n/o wyiałowionvm
roz+worcm qnli kuchennei, celenr mechaniczt:oqo l1ś1l-
niecia produktów zapalnych oraz zmiany pH środo-
.,vi"ką Drzv kwaśnvm odczvnie rlochwv. Częste wwoadki
1gycfęp6liyalia teeł^, schorzenią v, teren.ch oórsk;ch za-
rótuno rłr Polsce lBvstrzvca Kłorlzka, pow, I(łodzki] jak
1g2 ]^r,Annlii i Szwair_.arii nacrrruaią DT9vnuszc7enie Dew-
neqo powiazania tej jednostki chorobowei z niedobo-
TdlTt soli mineralnvch ze soecialnvm uwzc_rlednieniem
jodu. którego właśnie w wyżynnych tererrłch brakuje,

W leczeniu stosowaliśmy z powoldzeniem lerapię io.-
dową w pojedyńczvch przvpadkach omawianeqo scho-
rzenia, wprowadzaiąc codziennie do pochwv tampony
powleczone mazidłem iodolrvm lub iodqlicerrrną w sto-
sunku 1:1, na przemian z 100/o mleczkiem cynkowym lub
maścią cynkową z kreoliną (100/o).

Unikać należy wszelkich płukań pochwy u krów, sto-
srliac środek leczniczy w iak na,ibardzie,1' skondensowa-
nei formie np, w formie zawiesin. W wvo^dku przemy-
wań należałoby użvć jaknajmniejszą ilość ołvnu np.
przv sfośowaniu roztwotu Luoola i płvnu fizjologiczne-
go, Użycie dużej ilości płynów zmniejsza po ,prze-
mvcitr - stan odporności błony śluzowej przedsionka
pochwv, usuwa dużą ilość ciał odpornościowych z po-
wierzchni śluzówki, a tym samvrn zmniejsz,r naturalną
jei odporność na infekcję. Mechaniczne drażnienie ślu-
zórvki pny płukaniu poqłębia równocześnie jej stan
zapalny. Leczenie mieiscowe przedsionka pochwv musi
być połączone z odpowiednim utrzymaniem i zoohigieną
bydła iak usuwanie częste nawozu, połączone ze zmia-
ną ściółki, dezynfekcja ścian, podłóg i obmywanie
zewnętrznych części narządu rodnego.

t07


